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Z Warszawy d. 19. Września. 

Między akcessami Radzie Yeneralney 
Konfederacyi Jen. przestonemi wopotanietny 
nafigyuiące : 

1, Akces JW. Ludwika Kropińskiego 
Jen. brygady. — Oyczyzna powraca! na 
ten odgłos, ktoż z Polakow dla iey potrze: 
by i szczęścia nie poświęci swego życia i 
majątku? Tem uczuciem zawsze byłem 
przejęty, i w takowem przyliępuię do 
nayświętszego związku, ilakim jelt akt Kon- 
fęderacyi Królefiwa Polskiego. — — Dan w 
Warszawie 1512 r. d, 30 Sierpnia. 

2. Przylfłąpienie do Konfederacyi JO. 
Xcia Anhalt Coethen - Pless. — Wysoka 
Konfederacyo Jener. KróleQwa Polskiego! 
Odrsdzenie się Polski ieli epoką nayświe- 
tnieyszą w oczach świata. Zyczenia įmo“ 
je oglądać narod Polski zwycięzkim, szczę: 
kliwym i poważnym , raczy przyiąć Kon. 
federacya Jeneralua iako dowod hołdu i 
Sęutymentow przychylnych Obywatela De- 
partameniu Poznańskiego. — Działo się w 
W łoszkowicy d. 2 Września 1812. 

(Pod) Ferdynand Xie Anhalt- 
Ceethen- Fless. 
Że $moleńska d. 29 Ster pnia. 

Nie możemy iak tylko złorzeczyć nie- 
przyiacielowi, że połaczywszy wszyfłkie 
sily swoie, uiożył zgubny proiekt bronie- 
nia raczey naszego nieszczęśliwego mialia, 
aniżeli wydania w polu walaey bitwy. 


Jakłu nas, tak uciekłszy do Walentyny, 
daremnie usiłowali Moskale zatrzymać na 
chwilę zwycięzkiżoręż Cesarza Napoleona. 
W obudwoch tych spotkaniach Rracili nie. 
przyiaciele 20 Jenerałow , bardzo wielką 
liczbę ofiicerow i około 30,000 zabitych, 
tanionych lub wziętych w niewolą, 

Nasz waleczny rodak, Jenerał Zaią. 
czek, który dowodził iedną dywizyą woy- 
ska Polskiego wattaku Smoleńska, zolłał 
taniony ; lecz raz nie ie niebezpieczny. 
Starzy Polacy , którzy pamiętaią ¿iak był 
sławny Polski narod, *doświadczyli nay- 
słodszey rozkoszy, słysząc samych Mo- 
skali tych, którzy przez tyle lat niespra- 
wiedliwie pogardzali woyskiem Polskiem, 
dziś oświadczaiących zadziwienie nad szy: 
kownością, męztwem, fiałością nowych 
obrońcow oyczyzny i wyznawaiących tę 
prawdę, że nasi rycerze powinni byli zwy- 
ciężyć, ponieważ pokazali się mężniey- 
szemi od nieprzyiacioł. Zailite, niepospo- 
lity wypadek dla naszey oyczyzny; cały 
korpus woyska Polskiego znamienitą gra 
rulę w wielkiem woysku! Pod rozkazami 
Wodza Polskiego wchodzi w ogólne roz- 
porządzenie walney bitwy! W całtey Pol. 
sce rozłegać się powinien ten odgłos: w 
bitwie ped Smoleńskiem woysko Polskie 
składało skrzydło prawe wielkiego woy- 
ska! Jakże piękna sprężyna do emulacyi 
dla nowych zaciągow Litewskich! Cała 
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mtođzie? nasza gorliwością i zapałem 
wzaiemnie wyścigać się powinna, ażeby 
zasłużyła na chwałę walczenia kiedyś na 
polu honoru. Każdego Polaka bożysz- 
czem ieft chwała i oyczyzna: na to dro- 
gie dla ich serca hasło wszyscy powinni 
wziaść się do oręża. 

Pobicii wyparci Moskale zpod Wa- 
lentyny, ułożyli proiekt zatrzymania się 
pod Dorohobuzem, i oparcia się zwycięz- 
kiemu woysku. Wysypali więc szańce, 

„.wyftawili baterye i wszylłko to zdziałali, 
co tylko mogło powiekszyć i utwierdzić 
warownie tego fłanowiska,„ z natury iuż 
dosyć mocnego : woysko nawet lłanęło do 
bitwy: lecz skoro pokazali się Francuzi, 
wnet wodz nieprzyiacielski lHracił odwagę, 
zrzekł się proiektu i u:iekł, D. 26 giowna 
kwatera wielkiego woyska flapeła w Do- 
rohobuzie, a dnia 27 przeniosła się do 
Sławkowy , na drodze do Wiazmy. Wice- 
król Włoski prowadził lewe skrzydło, Xże 
Poniatowski prawe, a Xże Eckmiihl środ- 
kiem dowodził. Woysko Polskie ciągnęło 
łewym brzegiem rzeki Osmy. 


Kiedy Smoleńsk święty, Smoleńsk 


mocny, Smoleńsk klucz do Moskwy upa- 
dał, Jenerał St. Cyr, dowodzący 2gim i 
6tym korpusem na mieyscu Marszałka 
Qudinota Xcia Reggio., z wieczora w pier- 
wszey bitwie ranionego , gramił i rozpra- 
szał Jenerała Witgenfieina pod Połockiem. 
Zdobył 20 dział Moskiewskich i 1000 lu- 
dzi zabrał w niewolą. Po tem zwycięz- 
twie Jenerał St. Cyr, fana? nad Drvssą. 
Waleczny Jenerał Bawarski Doroi 72eletni 
weteran , który w swoiey sędziwości oka- 
zywał ciagle zapał młodego żołnierza, 
zolał raniony na polu chwały. Mowią, 
że umarł zran odniesionych, a tak skoh- 
<zył chwalebnie óoletaie zasłuzi w zawo- 
dzie woieanym. (Cesarz Jegomość odebra- 


w 


y 

wszy wiadomość oiego pięknem popisa- 
niu się wbitwiednia 18 obdarzyłgo dobro- 
dzieyltwy i honorami. 


rep gaj opisania woyny Stefana Bato- 
H rego z fanem Bazylewiczem, Wielkim 

Kniazi. m Moskiewskim. 

Hetman Zamoyski w skutek przyrze 
czenia swoiego opatrzył oboz w żywność 
i wygody, wprowadził zupełnie porządek 
i karność między woysko, Na ochronę. 
od zimy porobić kazał z drzewa budynki. 
Straże tak urządził, izby w mieyscach 
tylko koniecznie tego wymagaiących fta- 
ły, i odbywały się w pocztach iakby tył- 
ko można naymnieyszych, gdy iedni żoł- 
mierze odbywali czaty, aby drudzy tym 
czasem mieli łatwy ogrzania się sposob , 
zawsze iednak byli gotowi ftanąć w miey- 
scu potrzeby na pierwszy odgłos firaż 
trzymających, którym zalecono, aby za 
zoczeniem nieprzyiacioł, zaraz ku obozo- 
wi Cofali się i znać dawali. Oboz zaś cas 
ły aby zawsze był w gotowości do spra- 
wy. 

Gdy tak obozowe sprawy ułatwiał 
Hetman, Król uwiadomiony o przybliże- 
niu sie Posłew Moskiewskich naznaczył 
do traktowania z temi, Kommissarzow Ja» 
nusza Zbaraszkiege, Woiewodę Bracłąw- 
skiego z korony, Albrychta Kadziwitła, 
Marszałka W. X. Liiewskiego z Litwy, 
przydał im za Pisarza Michała Harabur- 
dę, znającego sposoby traktowania z Mo. ` 
skwą, a na wypadek iaki, decyzyi same 
go RArólą potrzehującey , dał Zamoyskie- 
mu moc zu'ełną fianowienia. Sam zaś z 
Litwą i ochotnikiem do Wilna przez In- 
flanty o:liechać poftanowiłe 

Był na tey drodze Monafłer, Piecza- 
fw zwany, Moskalami osądzony, sławny 
pobożnością która tu ściągała nayodle- 
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gle,szych Moskwy poddanych; z tego 
Moskale częfłto wypadaiąt na przeieżdza- 
iących, wielkie czynili szkody tak haa- 
cluiącym z Rygą, iako i przesyłaiącym 
swe rzeczy w kray Polski. Wielu doma- 
¿ało się u Króla e wyrugowanie ftad Mo- 
skali; Zamoyski zaś tego czynić nie ra- 
dził, iuż to niechcąc rozrywać sił woien- 
nych, iuż to przewiduiąc iż ten Monafier 
silnie i upornie broniony, będzie przy- 
czyną bezskuteczney utraty dla Polakow. 
Co się i ało. Wysłany Ferenskach, z 
piechotą Niemiecką, przypuścił szturm do 
Mo 'afieru, lecz silnie odparty fracił Wil- 
helma Ketlera syuowca Xięcia Kurlandz- 
kiego, Kaspra i Reynholda Tyzenhauzow, 
przypadkiem w niewolą zaiętych ; posła- 
no mu w sukkurs Burnomiszę z Węgier- 
ską piechotą, lecz i to nic nie poprawiło 
pierwszey wyprawy.  Lepiey udały się 
Zamoyskiemu rzeczy pod Peszurą, Por- 
chową, Udową, które mieysca potrafił 
wydrzeć Moskalom, a przeciwnikom swo- 
im okazać, iż nietylko piorem w Padwie, 
ale i buławą w obozie Polskim zręcznie 
władać potrafi. 

Nie tracił Żamoyski pod Pskowem 
prożno czasu, lecz po odieżdzie Króla do 
brawszy sobie do rady sześciu woiowni 
kow i przytomnych ŚSenatorow, i swoie 


woysko zawsze do boiu utrzymywai go- 


towe , i nieprzyjacioł oblężonych iak tyl- 
ko mogł nękał. 

Zrobiwszy zasadzki, kazał prowadzić 
wozy (iakby w mylney nieofirożności bli- 
sko fortecy) chcąc wywabić nieprzyiacie- 
la w pole, i lubo ofirożnego, potrafił prze: 
cie uiudzić; tym razy kilka powtorzonym 
sposohem , wypadło z fortecy 300 konni- 
cy w celu zaiecia prowadzonych wozow, 
uderzył na wypadaiących z zdsadzki Żoól: 
kiewski i Srybrycki, wielu z nich poy“ 


mali, wielu trupem padło, mało ratowała 
się ucieczką do miafa. 

Chciał oddać za śwole Szuyski, iu- 
wiadomiony od zbiegow Polskich o fianie 
obozu (gorszym daleko Opisano mu niż 
był w samey rzeczy) umyślił uczynić wy- 
cieczkę, zająć czaty Polskie, a potem o 
boz spalić. Wysłał w tym celu jazdy 
wyborney 700 koni z liczną piechotą. = 
Straže pod ten czas miaf w dozorze Jam 
Zborowski, Kasztelan Gnieźnieński, a 
mieysce dokąd zmierzata wycieczka, za 
fRepował Oryhski; ten pofirzegłszy ma- 
nowcami idących nieprzytacioł, pamiętny 
urządzeń Hetmana cofnął się ku obozowi; 
lecz w dolinie otoczony nagle od Moska- 
li, mężnie broniąc się, poległ od kuli, . 
przybyły wnet oddziały należące do flra- 
ży, cały oboz fianął w gotowości do bo- 
iu, odparta wycieczkę robiących siła z 
fratą 300 ludzi, ledwie do mialta zem- 
knąć zdołała. Tak Szuyski zawiedziony 
zoĥał w układzie, a trupy pobitych na- 
Czekali Polacy w 
zasadzkach spodziewaiąc się, iż wyszle 
kogo Szuyski dla zabranią lub grzebania 
pobitych, lecz ydy nikt nie wychodził z 
miala, posłał Zamoyski trębacza z o- 
świadczeniem: iż dopuści wolno uprzątnąć 
lub żagrzebać tychże. Przyiał to oświad- 
czenie Szuyski z wdzięcznością, i żądał 
wyznaczenia osob, któreby się obulron- 
nie umowiły wzgledem tego obrzędu. 
Wyznaczył Zamoyski z swey firony Kom- 
Mmissarzow, z któremi wiele udało się 
młodzieży woyskowy, a między tą był 
i Zołkiewski z ciekawości widzenia „iak bee 
dą chowane pobiiych Moskalow ciała. 
Szuyski widząc tę młodzież porządnie 
przybyłą, a między innemi cd zbiegow 


na placu Opuszczone, 


wskazanego Zołkiewskiegó, na ultroniu 
nieco z Zawiszą, Konivszym Hetmana, 


Jal 


M 


Roiącego, z dział ukrytych, i firzelcom 
dawać ognia rozkazał; te wyflrzały co- 
fnęły bez szkody Polakow do obozu, całe 
-woysko i Hetman tym pofiępkiem Szuy- 
skiego roziatrzeni zofali. Więlu myślało 
o sposobie odwetu zdrady okazaney, 
Ofiromęcki wynalazł do tego nalłępuiący: 
Zrobił skrzynkę żelazną, maiącą w sobie 
rurki pitoletowe nabite, a między tęmi 
prochu wiele, wszyfiko zań tak ułożone, 
iż za ruszeniem wieka skrzynki, ogień 
miał się zapalić i Iwyrzucić na przytor 
mnych śmiertelne groty. Zamoyski, bar- 
dziey męztwem niżeli zdradą chcący wo. 
iować, nie był za wysłaniem tey machi. 
ny ; lecz na naleganie woyska Polskiego, 
aby zdrada za zdradę oddana była, ze- 
zwolił nakoniec, iżby ten prezent posła- 
no zdraycy Szuyskiemu. Odniosł ten wy: 
nalazek ieniec ieden Moskiewski, oddał 
Szuyskiemu maiącemu pod tę purę radę 
woienną u siebie; powiedział; iż to byk 
skład rzeczy kosztownych iednego, który 
z obozu Polskiego ma wkrotcę umknąć do 
oblężonych. Chorolfłyn qaypierwszy pom- 
knał się do otwarcia tey machiny , z któ. 
rey wyfirzały odięły mu Życie i miektó: 
rym innym przytomnym, wielu zaś rani- 
ły. Mieszkania w którym to było, wierzch 
zniosł proch zapalony. Szuyski w tym 
przypadku ocalony, przesłał lift do Het- 
mana Zamoyskiego, wyrzucaiąc mu zdra- 
dę na oczy; odebrał na ten odpowiedź, 
iż on pierwszy zdrady niegodziwey śmiał 
użyć; wreszcie, za uięcie honoru był 
wyzwany do osobifłey walki, z Oznacze: 
niem czasu i mieysca teyżę, na którą Za- 
moyski Herman wyieżdzał, Szuyski zaś 
nieśm ał się ftawić, ji odtąd w murach 
trzymając swoią osadę, spokoynie sie- 
dział. 

Zamoyski coraz bardziey oblężonych 


ra 
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ściskał, żadney żywności nie dopuszcza- 
iąc onym; od Nowogrodu, wszelką kom- 
munikacyą przeciął. 

Stan ten obiężonych znaglił Posłow 
Moskiewskich, którzy do Jam Zapelskich 
ziechali iuż byli , do czynnieyszego trakto- 
wania, (pobudzał do tego obydwie trony 
i Legat Papiezki Possewin) w odmienio. 
nym pożniey mieyscu traktatow Kiwero» 
wey horce, 

Ze zaś wkrotce po przybyciu Posłow 
Moskiewskich, ieden z ich Sekretarzow , 
zbiegł do Zbarazskiego, a od tego przesła+ 
ny do Hetmana Zamoyskiego, wydał: iż 
posłany do Kniazią mieli zlecenie zwie: 
kanią trąktatow, a uważania obrotow 
Polskich pod Pskowem, i gdyby widzięli 
iż Polący od oblężenia odfiąpić nie miy. 
ślą, dopiero mieli upominać się o zWwróce- 
nie zabranych Moskwie zamkow , a za ta 
uftapić Iufąnt, Zamoyski wiec tym obia- 
śniony o układach Moskwy, coraz bar- 
dziey ściskał j gnębił oblężonych w Psko- 
wie, lubo i sam z woyskiem Pa!skim nie- 
znośne ponosił przykrości. 

Nakoniec mimo obufironnych przewle» 
kłych sporow o rózne puskta ugody, mi: 
mo nudnych nalegań Legąta Papiezkiego 
Possewina, na Zamoyskiego Hetmana 9 
to: iżby ten wziętością swoia u Króla 
wyiędnał korzyfinieysze dla Moskwy wa- 
runki (z którey zaprzyiaźnienia zbyt wie- 
le obiecywał sobie tenże Possewin), Za: 
moyski fale przy tem co mu wskazywał 
interes kralu trwaiąc, i do podobnegoż 
wytrwania zawsze zachęcaiąc tak Kom- 
missgrzow traktuiących o pokoy, iako i 
woysko, mężnie fłoiące za naywiększą do 
pokoiu pobudkę , acz wielu udręczone 
przykrościami , do tego przywiodł rzeczy, 
iż pokoy na poczatku roku 1582 zawarty 
zolłał w Zapolskich Jamach ; którym uło 
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łonym między Kommissarzami wyżey 
wyrażonemi z firony Stefana Batorego 
Króla Polskiego, a między Posłami Wiel- 
kiego Kniazia Moskiewskiego: Kniaziem 
Dymitrem Piotrowiczem Jeletskim, Roma- 
nem W asilewiczem Olferym, Mikiią Ba- 
zenko Pisarzem, Zacharyągszem Swiazewi- 


czem Podpisarzem, do lat dziesięciu na», 


Rępnych od zawarcia tey umowy , Króli 
kray Polski miał odftąpione sobie całe 
Inflanty z zamkami, ich przyległościami i 
woiennemi należytościami do posiadania, 
a Moskwie zwrocono Wielkiełuki, Newel, 
Zawołocz, Rzowę, Chełm, Pskow z zam 
kami przyległemi, Woroncem, Welią, O- 
ftrowem , Krasna, Wzewią, Włodymir- 
cem, Dubkowem, Węszogiodem , Wybor- 
kiem, Izborkiem, Opoką, Udową, Koby- 
legrodyszczem i Siebieszem z ich przyle- 
głościami i woiennemi rynszłunkami. > 
Czas uftąpienia obuffronnych posia- 
dłości był umowiony, i de przeprowadze- 
nia woiennych sprzętow wzaiemea pomoc 
w dodaniu podwod obwarowana. 
Zamoyski z rony Polskiey ftarał cię 
naypierwey dąć dowod rzetelności w do- 
pełnieniu traktatow , zachował jednak 
przytym potrzebną ofirożność niedowie: 
rzania Moskwie, — Posłał do Pskowa z 
Moskiewskiemi gońcami Polskiego żołnie- 
rza z doniesieniem o iuż zawartym po- 
koiu; których posłańcow nayradośniey 
przyięli obiężeni, Ruszył potem oboz o- 
blegaiący Pskow, którego poławę, nie 
zniszczoną tęgą zimą i woiennemi truda- 
mi, z zadziwieniem uważali Moskale, 
Chciał zaraz oddać Moskwie Wiełkiełuki, 
lecz uwiadómiony iż Moskale ufiapienie z 
niektórych zamkow Inflastskich spoźmiali, 
flanął obozem swoim pod Nowogrodkiem. 
Miał do tego dwie ważne przyczyny, 
przyspieszenie odlłąpienia zamkow Inflant- 


skich przez Moskali posiadanych i uwa- 
Żanie obrotow Szwedzkich, gdyż Pontus 
de la Gardie, Jenerał Szwedzki, w czasie 
tey woyny odebrane od Moskwy miata 
Infiantskie i zamki Narwę i Weisenszteia 
posiadał i Derptu dobywał. A lubo w 
traktatach z Moskwą o zamki i miafta 
przez Szweędow posiadłe spor na tem u- 
kohńczono, iż Moskwa zrzekła się wszel- 
kiego prawa do tychże, zoŃawał iednak 
pozor obawy , iżby zaiętych części Szwe: 
cya sobie nie przywłaszczyła. 

Tak nareszcie zmuszona zoftała Mo. 
skwa do [odfiąpienia zupełnego zamkow 
Infiantskich, z których w Nowogrodku 
będący, uftąpili za przybyciem tam same 
go Zamoyskiego z Zbarazskim, ( wpro- 
wadzonego do zamku przez Uhrowieckie: 
go, iuż pierwiey wysłanego na odebranie 
tego mieęysca, do którego gdy wszedł Za., 
moyski nieznauy , i na zapytanie Zbaraz: 
skiego od iednego z Kommissarzow Mo- 
skiewskich, ktoby był? wydanym zofiał; 
iż jelt yHetmanem woysk Polskich) na- 
tychmiaf wszyltkie swoie sprzęty woien- 
ne i jnne należności wyprowadzaiąc. 

Szwedzki Jenerał dobywania Parna- 
wy zaprzelfłął, a o Weisensztein i inne 
zamki Inflantskie upominaiące mu się Rot- 
miftrzowi Polskiemu ILeśniowolskiemn dał 
tę odpowiedź: tż bez wiedzy swego Kró» 
la uczynić tego nie może; wysłał iednak 
gońca do swego dworu po informacyą iak 
daley ma czynić z zaiętemi zamkami i E- 
fonia, do którey pretensyą mieli Polacy, 
który interes nadal przez obufironne po- 
rozumiewanie się dworow Szwedzkiego i 
Polskiego poszedł w odwłokę. A tym cza- 
sem Moskale uftąpili z zamkow Intlant: 
skich, a Polacy z mieysc Moskwie tra- 
ktatem powyższym przyznanych, kończąc 
tę woynę i rzecz, o którą toczona była. 


W tey zaš woynie od Starodubu przy 
Dnieprze aż do Czernichowa, a od Dżźwi- 
ny, aż do Stanycy Nowogardyi i Łahody 
jeziora, cały kray spuftoszony zoftał, a 
ludu zgimionego liczono około 300,000. 


„Wszyltkie zaś te klęski były owocem u- 


poru Moskwy 1 dumney chęci panowania 
w obcym kraiu. 
£ Paryża d. 11. Września, 

Zniwa wszędzie unas oblite i cena 
zboża rownie nagle spadła, iak się była 
podniosła. 

Pułk ramy, który okrył się sławą 
pod Walentyna, i któremu pozwolił Ce- 
sarz orta nosić, składa się powiększey 
części z Hamburskich żołnierzy 1 popiso- 
wych z departamentow uyścia Elby. 

D.15 Sierpnia spuszczono z warszta- 
tu w Tulonie nowy liniiowy okręt Marsy- 
Jia o 74 działach. 

Monitor dzisieyszy ogłosił 

Piętnafty Bialletyn Wielkiego Woyska. 
W Sławkowy (*) d. 27 $ierpria 1812, 

Jenerał Dywizyi Zaiączek, który w 

półyczce pod Smolehskiem dowodził dy- 


'wizyą Polską , ief raniony. Odwaga Pol- 


skiego korpusu w Smoleńsku batdze Mo- 
skalow zadziwiła.  Przyzwyczaieni bo“ 
wiem byli patrzeć z pogardą na Polakow; 
wytrwałość i przewagą ich w tey rozpra- 
wie była zatem dla Moskatow nowem za- 
dziwiającem zdarzeniem. 

W potyczkach pod Smoleńskiem i 
Walentyna utracił nieprzyiaciel w zabi- 
tych, raoiońych i zabranych 20 jenera- 
łow ibardze wiele officerow. Liczba wszy: 
fikich zabitych, ranionych t poymanych 
Moskalow: wynosi 25 do 30,000. = Naza» 
iutrz po potyczee pod Wałlentyną rozdał 
N. Cesarz pomiędży kapitanow „ poruczni* 
kow ,podporucznikow ; podofficerow i żoł. 
mierzy togo, drgo i 3.98% iekkiego pułku 
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pewną liczbę ozdob legii. honorowey. 
Wybor nafiąpił na poboiowisku w kole 
przed Cesarzem i potwierdzony zofłał po. 
wszechnym okrzykiem woyska. (Tu naftę- 
puią nazwiska ozdobionych znakami legii 
honorowey woiownikow w liczbie 49 offi- 
cerow , 21 podofficerow i 18 żołnierzy, to 
ielt zpułku 12g0, $0, z 21g0 25, a 7go 32.) 

Woọoysko nieprzyiacielskie w cofaniu 
swoim pali mofły i psuie drogi, ażeby ile 
możności wfłrzymywać poltęp woyską 
Francuzkiego, . D. 2r przeszło znowu za 
Dniepr pod Słobopniewem. Przednia nas 
sza raż ściga go nieulłannie. 

Składy handlows w Smoleńsku fały 
wszyltzie wzdłuż Duiepru na pięknera 
Moskale spalili to przed- 
mieście, dla zyskania mizernego wlirzyma. 
nia na godzinę naszego przeciw nim polię- 
pu. Nigdy nie była ieszcze woyna w ta- 
kim ftopuiu nieludzkości prowadzona, Mo- 
skale pofiępuią tak w swoim kraiu, iakby 
w obcym polfiępowali, Kray eli piękny ż 
obficie we wszyfiko: obdarzony. Gościńce 
są wygodne. i 

Marszałek Xże Tarentu ( Macdonald) 
każe wciąż rozbierać warowilie Dynabur- 
ga.  Niezmierna moc drzewa z budowli , 
palissady, i t. d. postużyży na osy ognia 
w d. 15 Sierpnia. 

Xże Schwarzenberg donosi pod d. r7 
z Ossiatyna, iż nieprzyiaciel ścigał prze» 
dnią iego firąż do Dywina, zabrał iey 
roo jeńcow i przymusił do spalenia ta« 
boru i sprzętow. Tymczasem powiodło 
się Jenerałowi Bianchi, który przednia 
Rrażą dowodzi, zabrać nieprzyiacielowi 80 
taborowych wozow , których nie mógł ani 
bprowadzić, ani spalić. Moskiewskie woy- 
sko pod Tormansch"m utraciło prawie 
wszyfiek swoy tabor. 

Potrzebne dla oblężenia Rygi ciężkie 

O m KOZA ERES EA e o SIDO pda 


przedmieściu, 


ATD AaS: or io d) name mam 0 
i siawi leży 0 50 0 30 mil od miafla Mo! wye 


działa, "sg" i rysztunki wyszły iuż 
z Tylży i zbirzaią się do Dźwiny, 

Jenerał St. Cyr zaiął flfanowiska nad 
Dryssą. Pobicie nieprzyiaciela w bitwie 
pod Połockiem d. 28 była zupełne. Wa. 
leczn” 'enerał Deroy poniosł ranę na pla- 
cu chwały. Maon iuż 72 lat, a służy 60. 
N. Cesarz mianował go hrabią pańfiwa z 
uposażeniem 30,005 fr. rocznego dochodu. 
Ponieważ Bawarski korpus potykał się 
bardzo walecznie, N. Cesarz rozkazał za- 
tem rozdać pomiędzy niego nagrody i 
krzyże honorowe, d 

Nieprzyiaciel dał się słyszeć, iż chce 
się pod Ilorohobuzem trzymać; usypa? po- 
dłu; zwyczaiu wały i batterye, pokazał się 
na chwilę w szyku do bitwy. Udat się tam 
N. Cesarz; lecz un odmienił zaraz swoie 
pofianowienie, cofnął się i opuścił mialo 
Dorohobuz, maiące 10,000 dusz ludności 
i 8 cerkwiow. D.26 naydowała się am 
głowna kwatera, a d. 27 w Sławkowy, 
Przednia firaż zachodzi do Wiazma. 

W icekról Włoski czyni poruszenia na 
lewey fironie o dwie godziny drogi od 
gościńca; Xże Eckmiihł ( Marszałek Da- 
vout) środkiem gościńca, a Xże Ponia- 
towski na lewym brzegu rzeki Osma. 

Zdaie się,iż wzięcie Smoleńska bar- 
dzo nieprzyiemne zrobiło wrażenie na u- 
myśle Moskalow.  Pospolicie nazywaią 
Smoleńsk świętym, warownym , kluczem 
do Moskwy, i tysiączne inne nadaią mu 
nazwiska. | zysłowie nawet niesie: Kto 
ief panem Smoleńska, ieit panem Moskwy. 

Upały prawie są nieznośne; deszcz 
nie padał w tych okolicach od 4 tygodni. 

Xże B.lluny (Marszałek Wiktor) z 30 
tysiącznym korpusem ruszył z Tylży do 
VW iloa, i (lanowić będzie odwed. 


Wypisy z peywać tych lśjlow ze Smoleńska" 
Dais 20 Sierpnia w południe. — Peze- 
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biegłem w tey chwili część miala tego 
które było bardzo piękne, ale przez potoa 
wę pochłonęły go płomienie.  Woysko 
zdobyło ga w nocy z17 na18 po mocnym z 
dział ogniu , wyparłszy nieprzyiaciela ba- 
gnetem. Mowią, że firata nieprzyiacielą 
wynosi 10 do 12,000 ludzi. M czoray o- 
kryte były rynki i ulice trupami, pomię- 
dzy któremi poftrzeżono jenerata, zdaią- 
cego się bydź rządcą mialia. Pomiędzy 
zabitemi zaledwo iednego Francuza prze- 
ciw dziesięciu Moskalom hczyć można. 
Jenerał Morand i Polski Jenerat Zaiączek 
są ranionemi. Moskale opuścili mialto w 
wielkim nieładzie, dla zaięcia o milę za 
Dnieprem fanowiska. Peod czas attaku 
Smoleńska byli także Moskale w innem 
mieyscu pobitemi. W zięcie Smoleńska 
iet w dalszych skutkach naywiększey wa- 
gi. Płomienie, które przez dwie nocy 
wznosiły się ztego miała, musiały po- 
ftrach daleko rozmieść, Tysiące familiy, 
które z gruntu zniszczone zoltały, iz pła- 
czem do mialta Moskwy uciekały, wznie- 
ca tam trwogę.  Zołnierze nasi mowią 
głośno, iż w sposobie obrony Smoleńska, 
nie poftrzegaią owych Moskali, których 
we Włoszech i Niemczech widzieli. W oyska 
nasze są pełne ognia. W chwalikiedy to pi- 
szę, przeciąga gwardya Cesarska przez 
rynek. Nic pięknicyszego widzieć nie mo- 
żna: pofiawa ielt rownie piękka, a wy- 
niesie twarze rownie spokoyne iak pod 
czas parady przed Tuilleries. Czwarty 
korpus Żatuje, iż nie należał do walki pod 
Smoleńskiem, lecz wsławił się pod Ofro. 
wnem, i tak na kazdy korpus koley przy: 
chodzi. O milę za Smolenskiem ;fermuie 
się korpus obserwacyyny. Wicekról W to- 
ski ziednym tylko adjutantem przyiechał 
do Cesarza, reszta orszaku pozoftała w a- 
bozie. Po odziezdzie vd Cesarza przeszedł 
zaraz za Dviepr zanieprzyiacielem, row: 
me iak 4ty korpus. 

Uzia 22 Sierpnia. — Piszę do Ciebie 
na papierze szpetnym , ponieważ tu nie ma 
lepszego. Od 8 dni nie zsiadłem prawie 
z konia ; ale kiedy rzeczy dobrze ida, nie 
Czuie się nawet (rudow. Zuayduiemy się 
naŁoniec w środku pańftwa Moskiewskie: 
go. Kray do którego weszliśmy ielt pie- 
kiy , urodzayby , klimatu łagodnego i ieit 
pewnie naylucnieyszymm z prowincyy roz- 
ległego tego pahhwa, Łatwo domyślić się 
mozesz, iż Wszylłko, co dawną Rolicę o- 


tacza, w wielkie óbftuie środła; szlachta 
Moskiewska ma tu haypięknieysze posia 
dłości, i okolice luteysze rownać się nie 
mogą z niezdrowemi, jeziorami i bagnami 
otoczenemi okolicami Peiterzburga. — Ni. 
gdy złipamięci moiey nie wyydzie wi: 
dok, wszedłszy do Smoleńska, Wyfaw 
sobie wszyltkie ulice i rynki zapełnione 
trupami i umieraiącemi Moskalami , a pio: 
mienie o©$wiecały na około okropne to wi- 
dowisko. Tu mogłem sądzić o wspaniało+ 
ści Francuzow; iakoz mc bardziey tozrze- 
wniaiącego ,iak widzieć ich zamiał wy» 
poczynku rzucaiących się pomiędzy pło- 
mienie i tamuijących szerzenie się ognia; 
decz nieszczęściem niepodobna było drew- 
mianych połaci *uratować, Stanąłem w do: 
mau Moskiewskiego radcy, gdzie Hat nieprzy« 
jacielski pułkownik, który nie miał nav et 
czasu zabrać swoich rzeczy. Znalazłem 
na iego toliku dzienny rozkaz, w którym 
zapewniano woysko, Moskiewskie, iż imu- 
ry Smoleńska będą świadkami zniszczenia 
Francuzow. — Co chwilę widzę przeciąga- 
iące kolomny jencow, i polirzegam po- 
między niemi wiele ofłicerow sztabowych, 
a między innemi Moskiewskiego jenerała 
i pułkownika. Pierwszy ielł Jenerał Tucz- 
kow , brat dowedcy iednego z korpusow 
pod Bafflay de Tolly,a drugi Baron Arm- 
feld, wnuk jenerała tegoż nazwiska, Kio- 
ry tak częlio zmieniał swoią oyczyznę. 
Zabrani oni zolłali wświetney rozprawie, 
w którey raniony zolłał waleczny Jenerał 
Giudyn i z ran umarł, którego całe woy- 
sko opłakuie.  Smierć iego zemszczotą 
aofiała; bo polegli na placu boiu Jenera- 
łowie Moskiewscy Maneńskie i Eskalun, 
a dotkiiwszą ieszcze ponieśli Moskale ra. 
tę w Jenerale jazdy horilie, który iak mo- 
wią, śmiertelme iel raniony, Od tey chwi- 
li ścigamy Moskaiow, ale ich dognać nie 
możemy, — Zbiegowieijehcy , których ku- 
pami przyprowadzaia, mowią iednozgo- 
dnie okłotniachi przelłrachu, które w nie- 
przyiacielskiem woysku panują. Wszyscy 
gniewarą się, iż tyle utracono kraiu beż od- 
wazenia się ną lłoczenie walney bitwy. Wie- 
le bym Ci ieszcze miał do pisania, ale 
woła mnie obowiązek służby, W oysku 
przedziwnie zdrowie siuzy; na mięsie i 
chlebie nie zbywa nam; co do wina, mo. 
Żesz się domyślić, iż nie mamy go tak ob- 
ficie iak w Burgundyi; ale nie możemy się 
ima to żaiić, chociaż 2 do. 300,000 nie” 


„borny. 
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spodziewanych gości wprawyśggcokolwiek 
w kłopot tych, do których 1. Lecz 
pomimo wszylikich zrodeł, które Paryż 
posiada, podobne odwiedziny sprawiłyby 
i tam zatrudnienie. Upiynęły iuż iednzk 
czasy podobney obawy. Tu przypomi- 
nam sobie, iz kiedy wszedłem w służbę, 
obawiano się wtaignienia Moskaiow do 
Franche - Comté, aż ia teraz znayduię się 
prawie pod bramami Moskwy, 

D. 23 Sierpnia. — Moskale wiernie 
trzymaią się swoiego syftematu cofania; 
ufiępuią aż „do mialła Moskwy, Hamtąd 
zapewne do Wołgi, a może i daley. Od- 
pieraiąc ich az do pultyń , osadzieniy 
naypięknieysze ich prowincye i uzywać 
spokoynie będziemy ich źrodeł. Mamy 
jeszcze dwa całe miesiące przed nami. 
Wszyscy mieszkańcy zapewniaią, iż mie- 
siąc WrzesieA bywa w tym kraiu piękny 
i dopiero na końcu Pazdziernika zaczena- 
ią się słoty. Podług doniesień, które z 
miafta Moskwy odbieramy, panuie tam 
naywiększa trwoga. Pakuią archiwa, ga- 
lerye obrazow, i t d. Oto nie wiele się 
troszczemy, byle nam zolławili piwnice 1 
kucharzow. Nie można sobie wylławić 
zamieszania, iakie w ogromnem tem mie- 
ście panuie,— Kobiety Smolehńskie dosyć 
Są piękne; ale prawie wszylfikie uciekły 
do Moskwy, a llamiąd uciekać będą do 
Peterzburga , gdzie niemnieysza pannie 
niespokoyność. Przy iednym zabitym 
ofticerze Moskiewskim znalezione lift ztey 
fiolicy, w którym piszą, iż pieiwsze fa- 
milne naylepsze swoie rzeczy przenoszą 
na Angielskie okręty, - Moskiewskiemu 
Jenerałowi Rnoring ulłrzeiono obie nogi. — 
P. N, który na g lub 4 miesiące przed wy- 
buchnieniem woyny z Paryża Fi 
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z którym częlto wióywaliśniy się po kom- 
paniiach, zełłał 'w Smoleńsku w niewolą 
zabrany, Widziałem go wczoray, i za- 
pewni mogę, iz nigdy nie byt tyle chet- 
pliwym, lak kiedy z kFaryża wyieżdzał. 
Oftatnie kłęski Moskalow przypisuie on 
miezręczności ich jenerałow , eo zdale się 
byuż prawdą. Jezeli Moskiewskie cofanie 
pochodzi z przeaem ułożonego planu, te- i 
dy wyznać potrzeba, iż Jeneralowie Mo- 
skiewscy cudowne czynią rachuby, Nasz: l 
plany są w cale innego gatuuku; my zy- 
skuiemy kraje, osadzamy piękne prowin- 
cye i zagrażamy flolicy naszego nieprzy- 
iaciela, Plan ten, zdaniem moim, ieft wy- 
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Z Warszawy d 20. Wrześnid, 

D. 61; b. m, N. Cesatż frańcuzów 
rożpoznawał nieprzyiaciela, którego po: 
zycya była osżańcowana. Siły ż obu 
dwoch ron były prawie równe, ale wyż- 
szość Woysk Frarcuzkich żadney nie pod: 
 adała wątpliwości. 

D. 3 o godzinie żgiey z Tana N, Ce: 
šarz znaydował się wpośród swoich Mar 
szałkow; o wpół do Ótey słohce weszło 
bez taymnieyszey chmury, ”Oto ief 
słońce Aufierlickie „ trekł Cesarz. — Czy- 
tano woysku rozkaż dzienny; które gó 
przyięło z nayzywszemi okrzykami. 

O szofiey £ rana ogień się tozpoczął, 
o mey był powśszechnyń, a o 8mey 
wsżyfikie pozycyė nieprzyiacielskie zdo* 
bytemi zolłały, Chciał ie nieprzyiaciel 
odzyskać ; kolumny iego wszcżęły na bo: 
wo walkę; lecz wyfirzały ż 300 dział wni» 
wecz go obrociły. N, Cesarz kazał ude- 
rzyć na nieprzyiaciela 2 jprzodu, i Fran 
cuzi zolłali panami pola bitwy, 

Nieprzyiaciel o gtey odebrał był na 
powrot reduty na prawem skrzydle będą: 
ce; ośmieloty tą korzyścią kazał polią- 
pić swey rezerwie i gwardyi Imperator: 
skiey dla attakowania środka, lecz artyl- 
lerya Francuzką zniszczyła na nowo te 
kolumny Moskiewskie, a Król! JMość Nea: 


Przy zaCzenalącey SIĘ preburneracie 


politanski i Jenerał Caulaincoutt na czele 
kawaleryi rozbili do reszty całą tę ogro- 
mną massę , i bitwa wygrana. 

Strata Moskalow ieit nieżmierna: i2 
do t3,006 ludzi, i 8 do goobo koni zofiało 
ż ich lirony na polu bitwy; 66 dział i 5000 
niewolników wpadło w ręce zwyciężcow. 
2500 Francuzów legło, a blisko trzy razy 
tyle ie ranionych; cała firata może wy» 
nosić do 10,000 ludzi, pomiędzy któremi 
żginęło dwoch Jenerałow Dywiżyi i czte- 
rech Jenerałow Brygady, a ? dò ośmiu 
Jenerałow powiększey części lekko ranio. 
nych. 

Moskale Rracili od 40 do 50,000 lu. 
dzi, i 40 Jenerałow zabitych, wziętych w 
niewolą lub ranionych ; pomiędzy ofiatnie: 
mi znayduie się Xiąże Bagration. ,, 

Tak świetna pomyślność oręża Frane 
cużkiego, którey także oręż Polski flał się 
uczefinikiem , skłoniła nasz Rząd do zło» 
żenia Panu Zaftępow uroczylłego podzię= 
kowania przez 7e Deum, na którem przy 
assylłencyi oddziału weteranow i korpusu 
kadetow, Senat, Rada Stanu i Minilfirow, 
Rada Jen. Konf. Jen, Król. Polskiego, tu. 
dzież wsżylikie inne Władze, oraz JW. 
Ambassadot Francuzki z całem Posel 
wem, i JW, Jem. Dywizyi Dutaillis Gu. 
bernator, byli obecnemi. Po Te Deum, 


na Gazete Krakowska na nowy kwartał od 


igo Pażdziernika 1812 roku, uprasza Redaktor, aby życzący Sobie daley tęż Gazetę 


trzymać, raczyli się wcześnie zgłaszać, 


Cena iey zwyczay Ba. 
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zaspiewanem przez JW. Biskupa Wigier- 
skiego , Członka Rady Jen. Konf. Jen. Król, 
Pols., a teraz w niey Prezyduiącego , w 
czasie którego działa huczały, zagaił JW, 
Minilter Sprawiedliwości, pod niebytność 
JW. Prezesa Rady Minifirow, luby okrzyk: 
*Niech zyie Cesarz!,, który trzykroć wszy» 
scy w kościele obecni powtorzyli. Gdy 
zaś JW. Ambassador wsiadał do karety i 
iechał do pałacu swego, lud i woysko fo- 
iące w szyku na ulicach wykrzykiwali 
znowu: * Niech żyje Cesarz, nasz Wskrze+ 
siciel! —— Przed obrzędem ręligiyaym, 
wszyftkie Władze Kraiowe były u tegoż 
Ambassadara dla wynurzenia mu rado. 
snych uczuć z powodu zwycięztwa N. Gę- 
sarza, a grono obecnych w ftolicy office- 
row, maiąc na czele JW, Jenerała dywi- 
zyi Kamiecieckiego, złożyło takiż hołd 
JW. Gubernatorowi. 
cone było miaa dobrowolnie, a w szcze- 
gólności, pałac Rządowy j inne gmachy 
publiczne, tudzież mieszkania Urzędni- 
kow. 

Do szczegółow powyższego sławnego zwy- 
cięztwa odniesionego w dniu 7 b. m, pod Mo- 
zayskiem przez Cesarza Francuzow , dodać 
należy: że z øboiey ftrony do tysiąca dział 
było użytych. Artyllerya Francuzka Ara» 
szną zadała klęskę nieprzyiacielowi, wy- 
firzeliia zaś 60,000 razy. Pod Xciem 
Eckmühl koń był ubity.  Xże ten dowo- 
dził środkiem, który, iak się iuż doniosło, 
pokonał tak dzielnie nieprzyjaciela, Na 
łewem skrzydle dowodził Wicekról Wło- 
ski,a naprawem Xze Poniatowski. Gwar- 
dya N. Cesarza Napoleona flata wodwo- 
dzie, i nie poiyka?a się. Bitwa fioczoną 
była nad rzeczką Meskwą o 5 mil Fran. 
cuzkich przed Mozayskiem, do którego to 
miafła weszło zaraz potem woysko zwy- 
ciężkie., 


Wieczorem, oświe- 


; s 
ri z lils U iş łowego, 
Skatki wielkiey bitwy foczoney dnia 
7go b.m. uczyniły Moskalow niezdołnemi 
de bronienia miafia Moskwy. Opuścili tę 
Rolice. 

Teraz ieft-godzina w pół do czwartey. 
Zwycięzkie Woysko weszło do miała Mo- 
skwy. Tego momentu przybywa [tu Nay- 
iażnieyszy Cesarz Napoleon ze swoią gło- 
wną kwaterą. W Moskwie d. 14go Wrze. 
śnia 18132, „ME mł | - 

W sobote przed południem wyszły z 
tey fiolicy do zakładu swego w Litwie 
dwa szwadrony ggo pułku ułanow Poľsko- ` 
Litewskich w gwardyi Cesarsko - Francuz- 
kiey, zaflaiącego pod dowadztwem Jens. 
rała brygady Konopki, który tyle sobie 
sławyłziednał w Hiszpanii, 1 względy N. Ce- 
sarza pozyskał, Ułani ci są iak naypa- 
rządniey ubrani, we wszy(iko opatczeni, i 
ną dobrych koniach, f 

Cata Rurlandya osądzona ieł posił. 
kowem woyśskiem Pruskiem. W Mitawie 
ufianowiany rząd nowy pcd przewodni- 
&wem intendentow Francuzkich Cambau- 
doin i Montigny. Dowodztwo zaś wuysko- 
wę ma dotąd Pruski Maior Bord, 

Z Pożnunia d. 15. Września, 

Doia, 10 b. m. przeszedł przez tutey 
sze mialfto oddział Hraacuzkich żaudar- 
mow z Moguncyi; d. 11 przeprowadzona 
253 koni do rozmaitey słuzby woyska- 
wey ; tegoż duia przeszedł oddział Saskiey 
dragomii i huzarow; a d. 12 piękny od- 
dział żandarmow Cesarskich , elitami zwa- 
nych. Wszyfiko ciągnie do wielkiego woy- 
ska, 

— Dnia 17 Września. 

Wczoray przeiechał tędy z Hiszpanii 
do W. woyska JP, Woliński, Pułkownik 
4go pułku piechoty Polskiey ; śpieszy on 
przez Królewiec, Wilno za swym pułkiem 


X 


będacym, iak wiadomo, w 28 dywizyi, a 
g9tym korpusie W. woyska, 

Dziś wyiechał tąd do woyska Rząd- 
ca masz Jen. Rippe,  Dowodztwo po nim 
obiąż Pułkownik Moiączewski. 

Jutro wyruszy ftąd do Smoleńska ca- 
ły zakład legii zwaney dawniey Nadpwi. 
ślańską. Prowadzi go Major Kosiński, 
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X Mofylo: a d. 29: Sierpnia. 
Powrociła tu Deputacya od prowia- 
cyi naszey wysłana do J. C. K. Mości zak- 
cessem do Konfederscyi Polski, pod pre- 
zydencyą JW. Hr. Prozora podpisanym, 
Cesarz Jegomość przyiąć raczył oświadcza: 
ny hołd i życzenia.  Wszyftko co tylko 
Deputacya donosi o korzyściach wielkiego 
woyska, posi znamię cudow, 


DONIESIENIA. 

Maiątku rozbiorowego niegdy Jozefa Zycinskiego, Sądownie ultanowiony Kara» 
tor na mocy rezolucyi Wysokiego Trybunału Cyw, twszey lnitancyi Departamentu 
Radomskiego Wydziału lige pod dniem 29 Lutego roku 1812 do liszby 35 wypadłey, 
po uptynieniu pierwszego bezskutecznie dla nielławienia się Wierzycieli, terminu, 
wzywa powtornie malątku tegoż rozbiorowego Wierzycieli, a nayprzod UUr. Jana 
Zelkowskiego bywszego Adminifiratora, czyli raczey iego dziedzicaw , Walentego Cha- 
rzewskiego I l)ominiką Raczyńskiego depużatow, powtore zgromadzenie Cvftersow Kla- 
sztoru Fokrzywnickiego i Plebąna Kościofa SEM 7 w Olbrzechowicach w Gmi- 
nie tegoż Kościoła w assyftencyi Rządu, UUr. Stanisława Chomentowskiego, Michała 
Zagorskiego, Wircentego Sosnowskiego , Karola Malinowskiego, Jerzego Pogorzelskie- 
go, Jana Malickiego, Jozefą Tomaszewskiego, Astoniego Łąckiego , i Jozefa Jaftrzeb- 
skiego, aby w dniu 24tym Października roku bież. 1812 w Trybunale Cy wil. 1wszey 
Initancyi Denartameztu Radomskiego Wydziale llgim w mieście Radomiu pod liczbą 
G6 przed Sędzią delegowanym o godzimie gtey z rana, Massy tey Deputaci zatrzy* 
mane w rękach swych, zdane przez bywszego Adminifiratora rachuńki, złożyli; w 
ogólności zaś, wszyscy Wierzyciele w celu uftanowienia nowey Deputacyi lub da- 
wney zatwierdzenia, złożonych przez bywszego Kuratora rachunkow , przeyrzenia, i 
przyznania lub odrzucenia, Massy czynney i bierney ufianowienia, sposobow dałszey 
Adminilfiracyi lub rozdzielenia Massy , oznaczenia, obowiązkow dla Deputacyi prze- 
pisania, oraz nagrody dla Kuratora i Deputacyi oznaczenia, ftawili się. — Ofrzega 
oraz, że w przypadku niezłożenia przez Deputacyą zatrzymanych w rękach ich bedą- 
cych rachunkow , ilość pieniężna rachunkiem takowym maiąca b;ydź usprawiedliwio- 
na, na rzecz lleputatow porachowaną zoftanie, a wszyscy w ogole Wierzyciele nie- 
fiawalący za przychylaiacych się do zdania fławaiących uważanemi będą, i że na 
tym term mie niezważaiąc na W ierzycieli nielfławienie się, Trybunał w tey Massie z 
Urzędu pofiępować będzie. — W Radomiu dnia 15go Września roku 1812. 

Antoni Grebowski, przy Tryb, ©. I. Yni. D. Rad. Patron 

majątku rozbiorowego niegdy Jou fa Zycińskiega Kurator. 
Dnia 6go Pażd.iernika 1812 Roku o godzińie gtey ranney na Przedmieściu We- 
soła Jurydyce Lubicz zwaney, w domu pod L, 196 fłoiącym, sprzedawane będą przez 
ubliczną licytacyą za gotowe pieniądze, nafiępuiące Kifekta, iako to: ftoły, foli- 
ki, krzesetka, kanapa, zwierciadło, szafarnia, szafa kredensowa, powoz maytel, 
jałownik , zboże w snopie, iako to: Żyto, jęczmień, przenica, groch, i spułak. Zy- 
czący sobie nabyć takowych Effektow zechcą się w oznaczonym czasie i mieyscu 
znaydować. — W Krakowie dnia 25z0 Września 1812. 
Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. J. D Kr. 

Niżey podpisany Patron przy Trybunale Cywilnego I. Infancyi Denartamentu 
Krakowskiego w mieście Krakowie kamienicy własney przy ulicy Floryańskiey pod 
liczbą 5i1 zamieszkały. Jako ha ofłatnim terminie Sianowczym licytacyi dobr Głup- 
czowa w Paratii Rastawskjiey Powiecie Miechowskim Dep, Krak. leżących, do Massy 
po zmarłym W. Ludwiku Strzelbickim pozofłałey należących, w dniu 26 miesiąca 
Czerwca r. b. w Trybunale Cyw. L Init. Dep. Krak, odprawioney , też dobra Głup- 


956 zk 
czów przez haywiększey Ofiarowanie Sufnmy tia tżecź i osobę Wego Jozefa |[Borkiewi: 
_ cza w dobrach Rokitnie Powiecie Fiłeckim Dep: Krak. mieszkalącego; a co do czyn: 
` hoci z tego obwieszczenia pochodżątych, żamieszkanie swoie w Krakowie prży ulicy 
Floryańskiey pod liczbą 5i! obieralącego, zalicytowawszy, i Wysokiego Trybunału 
Cyw. I. int. Dep. Krak. Wyrok przyznanego dziedzictwa wspomnionych dobr Głup: 
czowa W. józekówi Borkiewiczowi dnia 23 Lipca r. b. wydany otrzymawszy. — Po 
zapozwaniu każdego z wiadomych sobie imioh i bazwisk, oraz mieysc mieszania 
Sukcessorow i W ierzycieli Massy po niegdy W. Ludwiku Strzeibickim pozoftatego, 
wszyltkich na reszcie ż imion, nazwisk, i mieysc mieszkania tiewiadomych, (ieżeli się 
iakowi znaydować mogą) Sukcessorow Wierzycieli lub ź iakiegokolwiek Prawa do 
Massy po Ludwiku Stizelbickim pożofiałey, a hayszczególniey do dobr Głupczowaą 
mieć mogących Pretensye, ninieyszym uwiadomia, i razem tychże wzywa, aby w 
przeciągu miesiąca iednego , po obtihowy Rezolucyi W. Antoniego Dydynskiege 
Assessora przez Wysoki Trybunał Cyw: I. Ini. Dep. Krak. do Likwidacyi, i Klassy= 
fikacyi Wierzycieli do dobr Głupczowa ż prawami swoiemi ubiegających się delego- 
wanego Sędziego , dnia ż9 Sierpnia r. b. wypadłey , przed tymże wymienionym Sędzią 
delegowauymi, posiedzenie swdie, w Domu Władz Sądowych ptzy ulicy Grodzkiey 
pod Nr. io w mieście Krakowie odbywać się maiącym ltawili, Prawa swoie i doku» 
menta iakowe do tych dobr Głupczowa, czyli szacunku tych dobr w kwocie zł. pol. 
77,000 ulłanowionego mieć mogą, przez Pełnowocnikow swoich produkowali, i do 
krotokołu Sędziemu delegowanemu na mocy Kodexu Sądowego ärt. 754 dla uzupełnie: 
nia likwidacyi i klassyfikacyi podawali, inaczey po upłynionym terminie w swoich 
prawach upadąć będa i prekludawamemi zofianą. —— bziato się Krakowie dnia iga 
Września 1812, 

Alotzy lynacy Betdowski, Patron przy Trybunale è Pełnoth. 

Daja 4 Października r. b, od godziny gtey do iżtey przed południem, a od $ciejt 
do 6tey po południu w Ludwinowie rożne ruchomości jako to: fłołki, fłeliki, kana 
py , tudziez zboże w snopie na Kaptlance za gotową srebrna monetą sprzedane bę: 
dzie, Wszyscy ptzeto chęć kuphA maiacy w spomnionjym dniu i mieystach znaydo* 
wać się zechcą. == Dan w Krakowie d, 21 Września 1811. 

Jan Kanty kowalski, K, T, C. P. J- D. R. 

Niżey podpisany Kurator do spraw Massy krydalney Teodora Vesla w skutek 
zalecenia Wysokiego Trybunału Aiao pierwszey lnflancyi Departamentu Kra- 
kowskiego dd. io Siefpoia 1312 R. do liczby 2090 wypadłego wzywa ninieyszym Wie- 
tzycieli Massy rzeczoney do flawienia się na dzień piąty Pażdziernika b. r. o godzi- 
nie czwattey po południu w Trybunale ©. p. 1. D.K. w celu obrania innego Deputata 
na mieysce Ur. Adama Czapskiego urżąd swoy składaiacego, 

M. Torosiewtez, 

Tu w Krakowie w domu Sukiennice zwanym w rynku pod liczbą 5 dnia 29 m, i 
r.b. o godziniengtey z rana rozpocznie się sprzedaż publiczna, rożuey bielizny , iako 
to: chuftek, koszul, serwer, ręcznikow , prześcieradeł , naczyn kuchennych, a miano: 
wicie rądli, garkow i tac miedzianych, faiausow, iakiemi się talerze, półmiski i fili. 
manki, a nakoniec szkła, toieił: karafiuek, szklanek 1 kieliszkow. Maiących chęć 'na- 
bycia efektow takowych podpisany do atentowania takowey sprzedaży na termin i 
w mieysce wyznaczohe wzywa, Dan wKrakowie d, 24 Września 1812. 

Jozef Auzłowasi, Komornik T. H. D. K.i R. 

Li gońezy, J.K.X. Mci Sąd Policyi poprawczey obwodu Jędrzejowskiego w 
Dep. Krakowskim wzywa wszylikie władze tak cywilne jakoi woyskowe, aby o roż: 
ne kradzieże obwinionego Józefa Szymona Zawadzkiego czyli Saledre z aresziu Po- 
licyi prolłey i powiatu. Szydławskiego zbiegłego Śledzity i wrazie schwytania tezoż 
do Sądu Po icyi prolley powiatu Sżydłowskiego doltawiły. Tenze ieli wzroltu średnie 
go, twarzy pociągiey oliwkowey, nosa przegiętego, oczow burych, włosow siwych, 
ma lat około 36 , ubior kapota czarna śukienna, spodnie płócienne , bóty ha obcza« 
sach, czapka zawiiana zcżaruego baranka, wierzch płowy. 

Dnia 10 Września 1812 w Jędrzeiowie, J. K. X. M. Sąd Policyi poprawczey O, Jen. 

Felig kiotrowski, Fods: Girtler , Fisarz. à 
Dodatek ggi. 
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DODATEK; DRUGI DO Nm.: 78 
GAZETY KRAKOWSKIEY 
Dnia sy. Września 1812. 


Trybunał Cywilny Departamentu Poznańskiego Wydziału 11., maiąc sobie iużł 
dawniey doniesione, ze Ur, Jan Kozierowski były Vice Regent Kościanski po rozlła: 
niu się z tym światem, co na dniu 1 Lutego roku 180y nafłąpiło, żadnych bliskich 
nie zoliawił sukcessorow , wyznaczył Kuratora pozolłałości w osobie Ur. Maciejow- 
skiego uflanowionego przy Sądzie swoim Patrona. Gdy iednak z naliępnie sporzą- 
dzonego przez niego opisu fianu pozolałości okazało sito iż Nieboszczyk miał |mieć 
sukcessorow , którzy [rybunałowi wiadomemi nie są; (losownie przeto do wnioskow 
Królewskiego przy Sądzie swoim Prokuratora i na mocy artykułu 70 Kodexu Napo- 
lcona czym © tem kazdemu w szczegolności i wszylfikim w vubec wiadomo, z wezwa- 
niem — aby kazdy ktokolwiek — mieni się bydź sukcessorem niegdy Ur. Jana Kozierow- 
skiego byłczo Vice Regenta Kościanskiego naydaley do dnia 1 Stycznia roku 1813 z 
doflateczną legitymacyąa o spadek po nim zgłosił się, gdyż w przypadku niezgłoszenia 
się, lub meu ylegitiymowania, Trybunał spadek ten z mocy drt. 770 i 771 Adminifira- 
cyi. dobr narodowych odda, — W Poznaniu d. 11 Czerwca 1812 r. 

YJ. Stablewski. D. Milewski. 

Starozakonna Hanna z Rabinowiczow Judkowa żona Starozakonnego Mendla 
Finkellieina obywatelka miala Fihczowa w Powiecie Szydłowskim Departamencie 
Krakowskim lezącego, zamieszkała tamże w domu pod liczbą 377 od którey Ur. Au- 
guttyn Boduszynski Patron Trybunału Cywilnego pierwszey Iniłancyi Departamentu 


l Krakowskiego zamieszkały w Krakowie przy ulicy Floryańskiey pod liczba 540 lła- 


wać będzie, Zapozwała na dniu 17 Lipca 1812 R. Staroz. Mendla Finkellteina męża 
twoiego obywatela niafia Pińczowa w Powiecie Szydłowskim Dep. Krak. leżącego 
tamze zamieszkałego w domu pod liczbą 357 i zarządała oddzielenia maiatku swo- 
iego od maiątku Męzżowskiego, polłępuiąc Iłosownie do Kosexu poft. części Il. Xięgi I. 
Tyt VIIL — W Krakowie dnia zogo Lipca ;812 Roku. 

s (Pod.) Syktowski, Pisare. 

Niżey podpisany w moc rezelucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey In- 
fancyi Dep. Krakowskiego Wydziału Il, naltąpioney, wzywa, Jchmość wierzycieli do 
massy krydaluey Pawła Schóna kupca Krakowskiego pretensye swe zalikwidowane 
n.aiącyen, koncem słuchania wyroku klassyfikacyynego, w tey massie krydalney przez 
wspomaiony Wysoki Trybunał, ogłosić mianego w dniu 15tym Października r.b. oso- 
biście lub przez swych umocowanych pełnomocnikow na aueyencyą tegoż Trybunału po- 
siedzenie swoie w domu rządowym pod liczbą 106 w Krakowie przy ulicy Grodzkiey 
odbywailącego o godzinie tey ranney awili sie, inaczey w razie choćby nieflawienia 
się tychze wierzycieli na termin przeznaczony wyrok klassyfikacyyny ogłoszony bę: 
dzie. Dan w Krakowie d, 26 Sierpnia 1812 roku. 

ntum hłossowski, Patron przy Trybanóle CUywilnem pieruszey Infl. Dep. Kr. 
mossy irydulney Pawia schuna kurator, 

JPan S. Simon Doktor Medycyny i Chirurgii przybyły z Wefifalii, mieszkaiący 
teraz na Każmierzu w Krakowie w domu pod Nr. 53, przekonawszy dolłatecznie Swie- 
tną Race cgolną Lekarską Xięllwa Warszawskiego o biegłości i zdolności swoiey w 
leczeniu chorob ludzkich; że zyskał od teyże Rady dnia 22 Augufia r. b do liczby 
910 pozwolenie praktykowania w Xięfiwie Warszawskim, ninieyszemi do publiczney 
podaię wiadomości. — Dah w Krakowie dnia 11go Septembra 1812. 

W. Boduszyńskt. M Dr. Fizyk Dep, Krak. 
, Rządca Glny Dobr JO. Xiężpey lzabelii z Xiążąt Czartoryskich Lubotmirskiey 
uwiadomia Prześwieiwą Publiczność: że ma dniu i Pażdziernika r, b. o godzinie 10 


z rana w Tenczynku blisko Krzeszowic, w Powiecie tegoż ńazwiski, Propinacya Gov 


rzałki w całym Hrabfiwie Tenczyhskim, to ic; Gorzelnia w Tenczynku znayduiąca 
się, iak naylepiey urządzona, z sześciu wielkich wężowych garey ztożona ; z wszy fi- 
kiemi potrzebami, iako to: naczyniem gorzelnianym iak naydogodnieyszym, opałem 
wylłarczaiącym , pomocą potrzebną, niemniey sposobnością wyrabiania siodow , meł- 
ciem ich, i surowcew , iako i wołownią na 150 sziuk bydła obszerna i wygodną, i in- 
nemi dodatkami, zaopatrzona, oraz z wolnym wfławiapiem na wyszynk wodki 46m 
Kontraktami ulftanowionym Szynkarzom w Hrabfwie Tenczyńskim znaydniącym sie, 
w arendę ieduoroczną zaczynając od 5go Października r. b. do tegoż dnia 1513 Roku 
uszczona będzie. Kondycye w terminie licytacyi, lub wczesniey, począwszy od 21 
b. m, w Kancellatyi domiuikalney w Krzeszowicach na kazde ządanie oznay mione bę- 
dą. Gorzelnię z nalsżącemi do niey budynkami wolno każdego czasu lufirować. Lie 
cytowania chęć maiący zaopatrzywszy się w kaucyą wynoszącą złp. 6000 powinien 
tęż przed zaczęciem licytacyi, chcąc do nieg bydź przypaszczonym, okazać, a gdy 
naywięcey daiącym zolianie, zaraz przy kończącey się licytacyi do FProwentu 'Fen« 
M oe wyliczyć; albo tenże Prowent odpowiadającą teyże summie Rękoyimią le: 
galna zabezpieczyć, iż przed 5 Października r. b, ta summa złożona będzie , która do: 
"piero przy expiracyi Kontraktu po dotrzymaniu wszyfikich tegoz punktow powroconą 
mu zołłanie ; ptoez tego w przeciągu zaś dni ©śm od dnia zalicytowania, wynikła z 
Jicytacyżi kwartalna Rata niezawodnie wypłacona bydź ma, =- Wreszcie to ieszeze do 
oświadczenia pozoliaie: że do tey licytaeyi Starozakonni rownie z innen:.i licytowania 
chęć maiącemi przyiętemi zofłaną. — Dait. w Krzeszowicach d. 13 Września 1812. 


Komormk Trybunału Handlowego Dep. Krak. i Radom. podaie ninieyszym do 
ubliczney wiadomości, iż w mieście Jędrzejowie w Powiecie Jędrzejowskim dnia 29 
b. m. i r. i nafięphych, o godzinie gtey z rana sprzedawane będą przez publiczną h- 
cytacyą srebra, iako to: dzbanki do kafły w rożney wielkości, machina do czekolady; 
poary, cukierniczki rożney wielkości i formy, tace, łyżki fiołowe, noże, grabki, 
szczypce, czara wielka , łyżeczki do kaffy, lchtarze rozney wielkości, c. Srebra 
te są 12 i 14 proby. — Maiący chęć kupienia raczą się w oznaczonym czasie i miey* 
scu znąydować. «= W Krakowie dnia rygo Września 1812: 
Jan Kanty Fachinetty ; Komornik Tryb. Han. Dep. Krak, i Radom. 
Niżey podpisany Antoni Kłossowski Patron przy Trybunale Cywilnym pierwszey 
infancyi Departamentu Krakowskiego, Massy kredalney Pawła Schona Kurator, ni- 
nieyszym do pnbliczney podałe wiadomości, iż na dniu 15tym miesiąca Października 
roku »813 w domn Rządowym przy ulicy Grodzkiey w Krakowie pod liczbą 106 bę: 
dącym w czasie Audyencył Sądoewey Trybuna.u Cywilnego Pietwszey lmliancyi Lep, 
Krak. o godzinie 1oliey z rana kamienica krydaryusza Pawła Schóna dziedziczna 
przechodnia zwana w Rynku Krakowskim pod liczbą 237 foiąca ku iey przez publi- 
czną licytacyą przedarzy podaną zofłanie z temi warunkami. -- 1) Cena pierwszego 
wywołania będzie dwie trzecię części z summy złp. 64,357 gr- 10 z ewaluacyi wynie 
kaiącey summy złp. 42,904 złp. 26 gr. 2/3. — 2, Kupiciel przyszły przyimie na ka- 
miepicy summy W iderkaufłowe 17500 złp. Kapitalne wynoszące. — 3) Resztę summy 
z kupna pe odtrąceniu Widerkaufłów przypadającą winien będzie przez trzy lata, to 
jeft w trzech rocznych ratach do Depozytu Sadowego wspomnionego Trybunału z 
Prowizyą po 5 od roo de Cursive składać, a zatem. 4) Każdy chęć kupna tey kas 
mienicy maiący złoży Wadium dziesiątą cześć ceny pierwszego wywołania to ieft 
+90 złp. 14 1/2 gr. gdyby zaś na terminie iak wyżey przeznaczony nikt chęci kupie: 
nia maiący nie Hanał, na ten czas niżey podpisany Kurator, liosownie do Iekretu 
Nayiaśnieyszego Pana Frederyka Avugulia Króla Naskiego, Xiąż. W arsz. w dniu 2óga 
Czerwca Roku 18:1: wydanego będzie żądał przysądzenia tey kamienicy 2/3 wartości 
Wierzycietom pierwszeńltwo małącym, Zyczący sobie tey kamienicy nzbyć maią się 
Kkamić na śermibis wyżey wyrażonym. — Dau w Krakowie d. 7 Września 1813, 
Anitoni hłossowśki, Patron T. C, I JD. K, 
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